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W i a d o m o ś c i  k r a i o w e .
. Z e  Lwowa. —  N. Cesarz i Król raczył 

jlrabiego Alesandra S t a r z e r i s k i e g o ,  posia­
dacza dóbr w  G a l i c j i ,  mianować swoim- 
Sznmbelancra.

J. C. K. Mość raczył nayłaskawiey utwo­
rzenie Szkoły Realney we L w o w i e  uchwalić. 
W  tym tak użytecznym instytucie dawane bę­
dą : j .) Język i styl N iem iecki; Religiia i
deJasnacya; 3 ,) nauka handlu i prawa w o lo ­
w e g o ; 4.) umieiętności matematyczne zastoso­
wane do życia cyw ilnego; 5.) fizyka' i chemiia; 
fi.) bistorya powszechna i jeografiia; 7.) histo- 
rya naturalna, tcchnologiia i wiadomość o to­
warach ; 8.) prowadzanie ksiąg podwóyney ra­
chuby; ę )  rachunki; 10) rysunki jeom etrycz- 
n e , architektoniczne i~kw iatow ; U.) kaligra- 
fiia'; 12.) ięzyki Polski, Francuzki i W łoski. 
Nauka dawaną będzie przez Dyrektora , Kate- 
ehete i dwunastu Nauczycieli. Pierwszy kurs 
szkolny zacznie się d. 1. Listopada r. 1>., i 
wtedy całe urządzenie tego Instytutu, tudzież 
nazwiska umieszczonych w  nim Nauczycieli o- 
głoszonemi będą. — . Przytem  raczył N. Pan 
z szczególnieyszey naywyższey łaski i oyeow- 
skiey troskliwości swoiey o ukształcenie Ludu  
p ozw o lić, aby znakomite wydatki na ten pię­
kny Instytut z funduszu kameralnego opędzane- 
mi były-

Na utworzenie pułku u ła n ó w , Imieniem 
N. Pana zaszczyconego , ofiarowało Dominiiuin 
S m o l i c e  w Cyrkule Myślenickim 5o Z r . ,  i 
Żydostwo B o h o r o d c z a ń s k i e  w  Cyrkule 
Stanisławowskim takoż 5o Zr.

Z  Wiednia dnia 1. M aia. —  N. Cesarz i 
Król bawił d. 18. i i<j. Kwietnia w T r e v i s o ,  
gdzie oglądał wszyskie instytuty publiczne. 
Dnia sogo wyjechał był do B e l l  u no,  i powró­
cił z taratąd d. 23go po południu do C o n e- 
g  1 i a n o3 z kąd d. i ó .  puścił się na U d i n c  w  
dalszą podróż do G o r y c j i  i  T  r y j  es  t u

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .
K r ó l e s t w o  P o l s k i e . -

Publiczne posiedzenie Towarzystwa Kró­
lewskiego W arszaw skiego Przyiacioł N auk, za­

gaił w dniu 3o. Kwietnia r. b. X. S t a s z i c  
Prezes onegoż, iak następuje:

„  Obchodząc dzisiay rocznicę ustalenia T o ­
warzystwa naszego, obchodziemy razem uro­
czystość naszey dla Ustaliciela wdzięczności. 
Odtąd stanie się ten obchód dla nas i dla na­
szych następców tern świętszym , gdy właśnie 
w  tymże czasie łaskawie panuiący nam Cesarz 
i  Król raczył wydać Patent, potwierdzaiący na­
sze Towarzystwo i naszą ustawę.

- Po tym wstępie Prezes Towarzystwa w e­
zwał Sekretarza do czytania Patentu napisane­
go w  Polskim i Francuzkim języku, którego  
brzm ienie iesł następuiące :

M y  z  B o ż e y  ł a s k i  
A l c x . a n d e r  I. 

C e s a r z  W s z e c h  R o s s y i ,  K r ó l  P o l s k i ,  
etc. etc. etc.

Cokolwiek do pomnożenia światła w Naro­
dach pieczołowitości Naszey pow ierzonych, i  
do rozkrzewienia nauk pożytecznych dopoma­
gać jakimkolwiek sposobem m oże, nigdy nie  
zdało się dalekjem od baczenia i najwyższego- 
wsparcia Naszego. A kiedy do tego przystę- 
puie ieszcze nadanie poloru wyborniejszego i 
obfitości zupełn iejszej językowi Polskiemu, tak 

.wielkie maincemu podohieńslwo z  iezykiem W 
Cesarstwie W szech Rossyi użytym , a który  
tum bardziey zwraca na siebie troskliwość Na­
sze , iż przy teraźnieyszem przez nowe w ęzły  
połączeniu dwóch Narodów, nowe z  tąd pożytki 
dla obu ięzjków  wyniknąć m ogą, powinnością 
Naszą bydź rozum iem y, całą zupełnością w ła- 
!•’zy N aszey.do tego sio przyłożyć, aby tak szla­
chetne zamiary skutku nie były pozbaw ione, 
ale owszem i pilnie utrzym ane, i  troskliwie 
bjdy ku doskonałości przywiedzione. —  Przeto., 
gdy do Naszey wiadomości doszło , iż Tow a- 

, rzystwó W arszawskie Przyiacioł Nauk , utwo­
rzone z  szczerey ochoty Członków wybranych,, 
które były się z sobą wzajemnie połączyły tym. 
iedynie umysłem , aby szrzątki literatury swo- 
iey narodowey w całości utrzymały , iozyk ro­
dowity od niebezpieczeństwa zagłady zachow a- 
ł y , nauki wszystkie i wytworne i gruntowniey- 
sze podług przemyślnych wynalazków i p o trze­
by tego wieku wydoskonaliły,, a przez, nauki;
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*nowe dostatki językowi obm yśliły; w  tey zaś 
wiadomości gdyśmy dostatecznie ugruntowani 
zostali rozpatrzeniem się w  ustawach., które  
sobie toż Towarzystwo przep sąło., i dotąd ści­
sła zachowuie-., także przeyrzeniem Roczników, 
dotąd od Towarzystwa wydanych, a Nam przed­
stawionych , sądziliśmy za rzecz słuszną i  przy­
zwoitą przychylić się do żądania od Członków  
tegoż Zgromadzenia z głęboką uniżonością Nam 
przełożonego., i  dać im doznać skutków po­
myślnych Naszey Królewskiej ku nim łaskawo­
ści. l)la czego Towarzystwo Warszawskie Przy­
jaciół Nauk z  wszystkiemi weń wchodzącemi oso­
bami w  Państwach Naszych obecnemi, lub z  
takiego względu do Państw Naszych naleźące- 
m i, ile się w granicach ustaw swoich zacho­
w ają, tudzież ustawy te same i wszystkie wła­
sności ruchome i  nieruchome tegoż Towarzy­
stwa pod Naszą Królewską opiekę przyyinuie- 
my , i  Naszą naywyższą łaskawą protekcje one- 
mu zaręczam y, pozwalaiąc n adto, aby pomie­
cion e Towarzystwo w pismach sw oich, paten­
tach , zaświadczeniach , pieczęciach, tytułu T o ­
warzystwa Królewskiego W arszawskiego Przy- 
iacioł Nauk używało.

•Spodziewając s ię , iź tego zaszczytu tak  
dżyią , iak wyroku onego zacność wyciąga , wzy­
wamy oraz do tego Zgromadzenia należących i 
nadal należeć maiących , aby z  podwoioną o- 
cliotą i  gorliwością dążąc do celu sobie zamie­
szonego, dalszych się względów i łask Naszych 
Królewskich godnymi stawali.

Iłan  w  P e t e r s b u r g u  dnia Mar-
ea 1816. j

A l e x a n d r e .
Par VEmpereur ei Roi:

L e Miuistre Secrćtaire d’Etat, 
lgnące Sobolewski.

P o  przeczytaniu Patentu ,  Prezes dale/ 
iak mówił :

,, T o  dobrodzieystwo odebrane z rąk nie­
śmiertelnego W skrzesiciela Narodu i Polskiego 
K rólestw a, z r ą k , podług zgodnego ogłoszenia 
c a łe j Europy najwspanialszego nauk Opiekuna, 
będzie dla Towarzystwa .Przyiaciół Nauk n a j- 

dnieyszą w  pracach naukowych pobudka. *‘
„  W  zamiarach naszego zgromadzenia bie­

dnym z  głównych przedmiotów iest ięzyk na­
rodowy. I ten nie uszedł w zesziem półroczu  
Towarzystwa uwagi. Szczególniejsze u  W scho­
dnich Indyan w  ięzyku Samskrytskim stosunki 
z  mową Sławian, zw róciły zastanowienia W ydzia­
łu  nauk. Zacny Członek, R ejent Metryki feo- 
ronney M a i e w s R i ,  pracował ciągle nad zbie­
raniem stosunków między temi ięzykam i, nad 
zbliżaniem ich wyrazów , i nad porównywaniem

ich składu. T a  rosprawa^fia dzisieysz-tm po­
siedzeniu czytaną będzie, i*

„Pow szechny żal Naiodu po stracie Józe­
fa Xięcia P o n i a t o w s k i e g o ,  w  naywyższem  
uczuciu dzieliło i Towarzystwo Przyiaciół Nauk. 
Zgcdnem  wszystkich Członków życzeniem  by­
ło  , aby nasze zgromadzenie w  swych dziełach  
naukowych podało następnym wiekom pomnik 
cnót i męztwa R ycerza tego. T o  dopełuionem  
zostało w  W ydziale nauk przez szanownego 
C złon ka, dzieł o wymowie autora., Stanisława 
P o t o c k i e g o .  Mąż ten ciągle przy sterze  
Rządu b ę d ą c , patrzał się z  bliska na sprawy 
obywatelskie i na czyny bohatyrskie tego W o ­
dza i woyny Ministra.. O n  losów zdarzeniem  
znaydował się nawet w m iejscu strasznego bo- 
i u , w którym przy niknieniu nadziei ocalenia 
O jczyzn y, Potom ek Polskich K ró ló w , naczelny 
W ódz Polskiego wojska P o n i a t o w s k i ,  przy­
kładem poświęcenia swoiego życia ocalił Pola- * 
ków  honor. .Ta mowa deisiay Publiczności u— 
dzieloną będzie* “

„  W ydział umieiętuości zatrudniał się roz­
bieraniem pism, przesłanych Towarzystwu W 
odpowiedzi na zapytania do Publiczności w  ze­
szłym roku podane : O  „ułożeniu przepisów dla 
poięćia naszych w łościan , czego się maią wy­
strzegać , a co w e wszystkich względach maią 
c zy n ić , dla zapobiegania uszkodzeniom zdro­
wia, i życia. P odob n ież, O  sposobach do na­
szego Krain zastosowanych robienia dróg sta- 
łych., czyli gościńców bitych. “

„  Tenże W yd ział czynił różne doświadcze­
nia z  fąrhą czerw oną, z rośliny hraiowey le- 
biotka O r i g a n u m  y u l g a r e  z w a n e y, wycią­
gniętą. Z  takich doświadczeń pokaźnie się nie­
zmienna trw ałość, i w e wszystfciem wyrówny- 
waiąca doskonałość farbie z  krapu r  u h i a  
t in  c t e  r um .“

„W a żn e  przez U czonego D a w i  odkrycia 
nowych kruszców w niedokwasacli ziern roz­
maitych , były w  tymże W ydziale umieiętności 
sprawdzane; szczególniey przez zacnego C złon­
k a - C h o d k i e w i c z a  sposobem ki'ótszym , od ' 
używanych dotąd ! łatw iejszym  , wyprowadzony 
został z  potaziu nowy k ruszec, p o t a s s i u m  
nazwany, który w ięzyku Polskim nazwaćby 
można p o t a ż e c. “

„ W  tymże umieiętności W ydziale K ollega  
D ą b r o w s k i ,  Professor matematyki w L i-' 
ceum Warszawskiem, wypracował rosprawę o 
sposobie dawania matematyki w  szkołach p u ­
blicznych , i o dziełach do iey uczenia używa­
nych. T a  czytana będzie. “

„N ad to, tenże W yd ział miał pod swoią 
rozwagę oddany w zór piaęliiny do młócenia,
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wynalazku Pana T o k a r z e  w s k i  e g o . Skład  
tey machiny nie róźni-rsię od wielu innych iuż 
w  tey mierze ■ w y sta w io n y c h . Znayduie się prze­
cież  w tym wzorze ie in a  od znanych, dotąd 
rozróżniaiąca go część. Taką iest: na końcu  
dłuższego ramienia drąga osadzenie w a lcó w , 
k tó r e , właściwie zw yczajn e cepy zastępuiąc, 
sprawić mogą większe w młóceniu korzyści."  

Ofiary w tym półroku w zbiorach naukowych To­
warzystwu prez Członków złożone.

Pułkownik C h o d k i e w i c z ,  tom pierwszy 
własnego dzieła o Chemii.

Prezes Rady naywyższey Lekarskicy W o l f  
własne dzieło': Rys sztuki leczenia, czyli Tera­
pia ogólna i szczególna.

Professor Uniwersytetu W ileńskiego J u n -  
d z i 11: Index plantałum H orti hotanici Imperialis 
Vilnensis . cum appendice.

Professor szkoły Akademicko - Lekarskiey 
C e l i ń s k i :  D e uteri putreicentia Dissertatio Au- 
tore Joannę Zim mem ano Prago Varsaviensi-

Professor^ Uniwersytetu W ileńskiego Joa­
chim e l e w e l ,  pismo własne pod tytułem:
H i s t o r y k a .

D oktor Medycyny A r n o l d :  ośm tablic 
rysunków medalów Polskich.

( Lubo dobroczyńca m ilczeniem ' pokrywa 
prze.'! skromność sobie wrodzoną ofiarę, iednak 
Wdzięczność należna zam ilcseć nie pozwala, iź  
W Marcu roku bieżącego JW . S t a s z i c  Prezes  
ofiarował Towarzystwu na pomnożenie fundu­
szów iego esem plsrzy i 5o dzieła swoiego o 
Kiemiorodztwie Karpatów z mappami, figurami, 
tablicami i blachami do wybicia rycin potrze­
bnemu Jest to owoc kilkunastoletniej pracy, 
długiey a niebezpiecznej podróży, i znacznych  
wydątków przez Autora czynionych). Dodatek 
Sekretarza Towarzystwa.

Dary od Obywateli przesłane:
Minister prezyduiący w Kommissyi rządo- 

wóy Sprawiedliwości W a w r z e c k i ,  składa w  
bibliiotece Towarzystwa Dzierinibi Praw  teraz 
wychodzące.

Członek Kommissyi rundowej obrządków  
religijnych i oświecenia Karol L e i  e w e l ,  dzieł­
ko w łasne: Umiarkowanie wydatków względnie
do przychodów.

Pułkownik Ignacy L a c h n i c  k i  własne 
dzieło : Btografita W łościanina.

Podsędek W incenty G a w a r e c k i  własne 
pismo: O  Sądzie pokoiu.

Rektor szkoły Srczuczyńskiey Xiadz F a l ­
k o w s k i :  Psałterz Dawida przekładania Jana 
K o c h a n o w s k i e g o ,  tudzież M elodye na  
psałterz Pplski przez Miliołaia G o m o ł h ę  u.  
czynione.

Podinspektor dóbr narodowych Mieliół 
B o g u s ł a w s k i :  Medal bity na pamiątkę -zwią­
zku Cesarza L e o p o l d a ,  J a n a  III. Króla Pol­
sk ieg o , i Rzoczypospolitey W en eck iej przeciw  
Turkom  zawartego.

Doktor Medycyny M aciey B a r a n k i e w i c z  
własne d z ie łk o :'O  W akcynie.

Artysta dramatyczny teatru W arszawskie­
go Ludwik. D m u s z e w s k i ,  sztuk dramatycz­
nych ośm przez niego napisanych.

Professor w Konwikcie Warszawskim Pilar­
skim X. P o l i t o w s k i  własne dziełko: Jco- 
graliia Królestwa Polskiego.

Professor w  Gimnazyum W ołyńskiem  Mi­
chał J u r k o w s k i :  Antologiią Grecką.

Doktor M edycyny R u d n i c k i  własne 
d z ie ło : O  przyczynach chorób i częstego po­
moru bydląt w Polscze.

Obyw atel Cyrkułu Lwowskiego Ignacy L u ­
bicz C z  e r w i  ń s k i ,  różnych książek pięć przez  
niego napisanych.

I Obywatel Dunin B o r k o w s k i :  Dyaryusz ■ 
Seymu konwokacyynego po śmierci Króla A u ­
g u s t a  II.

W łaściciele księgarni Z a w a d z k i  i  W ę c -  
k i eięgie przesyłaią do hibliiotcki Pamiętniki 
W arszawski i W ileński.

’ Obywatel Kantorbery T y m o w s k i :  Ody  
niektóre H orącyusza, przełożone na Polskie  
przez niego wierszem rymowym i nierymo- 
wym.

Professor W i t t m a n  w  W i e d n i u " :  TIev- 
barium •viuum Austriaco Oeconomicum. Jest to szó­
sta Centurya ofiarowana Towarzystwu.

Dyrektor górnictwa krasowego U l m a n ,  
popiersie N. A l e x a n d r a  I. Cesarza wszech  
Rossyi i Króla Polskiego, ulane z żelaza w tr a -  
iowych fabrykach. T en że oddał do zbioru hi- 
śtoryi naturalney kopalne węgle drzewne przy  
D o b r z y n i e  w ziemi znayduiące się, piryty 
siorczane, i ziemię ałunową w tychże okolicach  
leżące, rudę żelazną w bliskości W  r  o c ł  a w k a 
i  K o w a l a  będącą.

„Zacni, naukom sprzyiaiący Obyw atele 1 Za‘ 
te do składów naszych użytkowi publicznemu  
poświęconych dary, przyymiycie najczulsze po­
dziękowanie od Towarzystwa Przyiacioł Nauk."

Dokończenie ( przerwanego w przeszłym N r  ze 
Gazety naszey) statutu organicznego Rady Sta­
nu Królestwa Polskiego :

R o z d z i a ł  C z w a r t y .
O rapportaeb tyczących się położenia Krain, i po­
strzeleniach ściąęaiącycb się do wad w  urządzeniach.

A rt. 53. Każdego roku, w epoce ozna­
czon ej przez Króla , każda Koramissya rządo­
wa poda na ogólnem Zgromadzenia Rady spra-

) (  *
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wę o postępie Adininistracyi,-uzyskanych skut­
kach,  działaniach następnych,, o stanie 'wpły­
wów i użycia funduszów publicznych.

■ A rt. 54- Powyższe zdania sprawy roz­
trząsane bócią na Zgromadzeniu ogólnem , któ­
re wyznaczy Kommissyę do ułożenia ogólnego 
rapporfu.

Art. 55. Takow y rapport przesłany bę­
dzie K rólow i, i  za iego rozkazem w Senacie 
z ło żo n y, i na Seym ie czytany, stosownie do 
artykułu 106. Ustawy konstytucyyney.

Art. 56* D o pomienioncgo rapportu do­
łączy Zgromadzenie ogólne postrzeżenia własne 
.co do niedostateczności lub wad urządzeń- za­
prowadzonych, a to wedle postanowienia arty­
kułu y 3.. Ustawy konstytucyyney.

R o z d z i a ł  P i ą t y .
O  działaniach przygotowawczych Zgromadzenia ogól­
nego p rzed■ Zwotaniem S e y n T u tu d z ie ż  przez cięg 

trwania onego..
A rt. 5y. Proieltta do praw a, maiące bydź 

Seym owi podane, będą poprzedniczo roztrzą- 
śnione na R adzie Stanu.

A rt. 58. Gdy Król postanowi wniesienie 
na Scym- proiektu w Radzie Staną roztrząśnio- 
n ego, Zgrom adzenie ogólne uwiadomi o ten* 
przez pośrednictwo Referendarza właściwą 
Kommissyę Seymowę.

A rt. 5c). G dy Kommissya Seymowa ma 
iabie spostrzeżenia , uda się do Kommissyi Rzą- 
dowey na k on feren cję, do którey przypuszczo­
nym będzie Referendarz do pośrednictwa u-
źyty. > -

A rt, 60. Jeżeli Kommissya nie odstępuje 
®d swoich posU zeżeń, i odmian żąda , Mini­
ster nwiadomia o tem ogólne Zgrom adzenie, 
które, gdy potrzebę uzna, wezwie Kommissyę, 
aby należała do roztrząsania.

A rt. 61. Zgrom adzenie ogólne stanowi 
©statecznie względem , wygotowanego proiektu 
do praw a, i podaie go Królowi. Król, gdy to 
przyzwoitem. bydź uzna, odsyła protein przez, 
pośrednictwo Rady Stanu pod rozwagę Izb  
Seyrfaowych. .

D an w pałacu naszym- Królewskim w  W a r ­
s z a w i e  dnia 1,9. Listopada (1. Grudnia) 1845 
roku.

(Podpisano) A l e X a n d c r .

p rze z  C esarza i K róla:
(L.S.); Minister S ekretarz Stanu 

Ignacy Sobolewski.

O p rócz tego uchwalił ieszeze Monarcha- 
tegoż samego dnia organizacyę wewnętrzną 
dla ogólnego Zgrom adzenia Rady Stanu Ł dla  
Rady Admiuistracyzney-.

W i e l k a  E {'y  t a n  i i  a,
» #

W  Poniedziałek woelkonocny była 2wyczay- 
na wiclkonocna uczta 3 bal n Lorda Prezyden­
ta L o n d y n u .  Postawił ón popiersia rozmai­
tych słownych M ężów , lecz wybór ich publi­
czne pisma nazajutrz -surowo naganiły. Umie­
ścił bcwiem po prawey stronie popiersia: Kró­
la Jerzego U L ,  F ora , P i t ta , G reim ilia , Chntha- 

-ma,-Bnrkego i pranklina,  a po lewe) : X-ęci> Re* 
jen ta , Lorda Wellingtona, Napoleona B  napartego, 
Bltichera , Washingtona , N elsona ,' Kromwela i  A l­
freda. Żaden Minister nie był na tey uczcie, 
którą iednak Kiażęta Kent i Sutsex (Syn o w ie  
K róla) obecnością swoią' za z zyeili.

Podano niedawno Parlamentowi kilka 
próśb o odmianę systematu dziesięcin.' Jest w 
Anglii wielka i mała dziesięcina; ob"e pobiera 
Ple-ban, ieżeli się nazywa Rektorem , a m ałą, 
ieżeli iest tylko W ikariuszem . W ielka dziesię­
cina rozciąga się do ro li, łą k , lasów i czyn­
szu ; mała zaś, wybiera się od te g o , co rośnie 
w  dom u, ogrodzie i treibhauzie, od k u r , ba­
ranków, prosiąt, cieląt i owoców. O bie dzie­
sięciny powinny bydź oddawane w n a t u r z e ,  
ieżeli posiadacz nic ułożył się z Plebanem na 
pewną ilość pieniędzy. Można sobie łatwo wy­
stawić, iż ta ilość pieniędzy powiększyła się 
znacznie w  miarę wyższey ceny płodów w o-  
statnich czasach. I tak na pEzykład, Probosz­
czowie Parafii Londyńskich , którzy z domów  
brali dziesięcinę, Stosowną do w artości dnina 
przed' 100 laty, podnieśli ią podług teraźniey- 
szey ceny, i często zamiast funta szterłinga, 
żądali 4. Nikt się od tego nie może wyłamać, 
skoro lota część komornego lub dochodów z  
domu albo ogrodu tyle wynosi. Z  tąd pochodzi 
wielkie z dziesięcin uieukontentowanie, zw ła­
szcza tyeh , którzy inną wiarę wyznają. Tym  
czasem gwałtowne targnienie się na starożytne 
ustawy kra i o we przywiodłoby do dalszych od­
m ian, i  nie-zgadzałoby się z przysięgą Królew­
ską , wykonywaną przy koronacyi. Jedno z  
Londyńskich pism publicznych przytacza uwa­
gę , iż przodkowie bardzo mądrze uczynili, 
stanowiąc, ażeby pomyślność Duchowieństwa 
zależała od pracy mieszkańców i dochodu z  
gruntów ; zachęcono ich tym sposobem do pra­
cowania nad wzrostem rolnictwa i przemysłu, 
i> naywiększą byłoby niesprawiedliwością odma­
wiać prżyzwoitey nagrody d z i ś k i e d y  nay- 
pięknieyszych owoców* takowego systematu w  
A n g l i i  używaią.


